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Minister Wyszyński n a trybunie OMZ

Mocarstwa zachodnie brutalnie naruszają 
Kartą Organizacji Narodów Zjednoczonych

Atak na Wągry, Bułgarię i Rumunię 
-próbą siania wrogości i nienawiści

LAKE SUCCESS. (PAP) Specjalny komitet politycz­
ny Zgromadzenia Generalnego ONZ zakończy! dysku­
sję ogólną nad anglo-amerykańskim oskarżeniem pod 
adresem rządów Węgier, Bułgarii i Rumunii o rzekome 
„pogwałcenie traktatów pokojowych".

' Przemawiając w  dyskusji, 
minister “ spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyński m. in. o- 
Źwiadczył:

Rządy W. Brytanii i USA 
występują z rozmaitymi za­
rzutami pod adresem Bułga­
rii, Węgier i  Rumunii. Rządy 
te wiążą swe zarzuty w spra­
wie „pogwałcenia praw czło­
wieka" z oskarżeniami, w  któ 
rych mowa jest o niebezpie­
czeństwie dla pokoju i o na­
ruszeniu układów pokojo- 
yrych.
' W rzeczywistości łednak nie 
łylko nie ma tu pogwałcenia 
układów pokojowych przez 
Bułgarię, Węgry i Rumunię, 
flecz wręcz przeciwnie — kra­
je  te z wyjątkową ścisłością 
S skrupulatnością realizują po 
Stanowienia traktatów poko­
jowych, chociaż rozmaici pro­
wokatorzy typu petkowców, 
zaranistów, szalaszowców itd. 
usiłują poderwać twórczą pra 
cę w trzech wyżej wymienio­
nych krajach.

Pan Shawcross broniąc sta­
nowiska mocarstw anglosas­
kich, mimo woli zdradził się, 
podkreślając konieczność „usu­
nięcia istniejących trudności". 
Łatwo domyśleć się na czym 
te „trudności" polegają. Cho­
dzi po prostu o to, że rządy 
Bułgarii, Węgier i Rumunii 
nie chcą podporządkować 
swych krajów interesom ame­
rykańskiego kapitału monopo­
listycznego.

Problem tzw. „naruszenia 
praw człowieka" wynikł w 
związku z klęską i bankru­
ctwem politycznym antyludo- 
wych grup reakcyjnych, Pet- 
kowa — Lulczewa w Bułgarii, 
Nagy Ferenca, Mindszenty‘ego 
i ich wspólników na Węgrzech, 
Maniu i Bratianu w Rumunii 
itd. Anglicy i Amerykanie sta­
rali się wprowadzić przedsta­
wicieli tych grup reakcyjnych 
do rządów Bułgarii, Węgier i 
Rumunii, aby zabezpieczyć so­
bie przy ich pomocy możli­
wość wywierania wpływu na 
życie tych trzech krajów.

Autorzy tego planu przeli­
czyli się jednak. Plan, który 
miał byev zrealizowany przez 
sprzedajne elementy grup Pet- 
kowa, Maniu i Rajka — Tunął. 
Procesy sądowe nad zdrajcami 
ujawniły nie tylko bezdenną 
otchłań upadku tych ludzi. Pro 
cesy te wykazały potworne pla 
ny tych, którzy opiekowali się 
zdemaskowanymi przestępca-

Procesy te dowiodły, że ame­
rykańskie i angielskie koła mo­
nopolistyczne nie chcą się po­
godzić z utratą swej agentury 
w Europie wschodniej, że nie 
złożyły one broni i nie zamie­
rzają złożyć broni w walce 
przeciwko ruchowi ludowo-de­
mokratycznemu w tych kra­
jach.

Fiasko anglo-amerykańskiej 
polityki, obliczonej na to, by 
włączyć w skład rządów Buł­
garii, Węgier i Rumunii przed 
stawicieli tzw. „lojalnej opo­
zycji" doprowadziło do wzmo­
żenia dywersyjnej działalno­
ści konspiracyjnej tych grup. 
Znalazło to z czasem swój. wy 
raz w sabotażu, terrorze, spi­
skach, zmierzających do oba­
lenia gwałtem legalnych rzą­
dów.

Gdy się to nie powiodło, roz 
począł się na te kraje atak 
dyplomatyczny. Ogłoszono no­
ty, w  których rządy USA i 
Anglii, podniosły krzyk, usiłu­
jąc daremnie przedstawić 
swych zbankrutowanych a- 
gentów jako. „prawdziwych 
demokratów". Równocześnie 
Pojawiły się oskarżenia, jako­
by Bułgaria, Węgry i  Rumu­

nia naruszyły układy pokojo­
we, co miało w konsekwen­
cji ułatwjć postawienie tych 
spraw w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych i w  try­
bunale międzynarodowym.

Mówca podkreślił, że Kana­
da, Boliwia i  USA oraz W. 
Brytania i inne delegacje u- 
ważają trybunał międzynaro- 
wy za zwykły oddział, depar­
tamentu stanu lub Foreign 
Office.

Delegacje, które występują 
przeciwko Bułgarii, Węgrom i 
Rumunii — mówił Wyszyński 
— usiłują przedstawić Wyżej 
wspomniane procesy sądowe 
jako „naruszenie traktatu po­
kojowego". Lecz w istocie rze 
czy nie ma w traktatach po­
kojowych żadnych postano­
wień, które by gwarantowały 
bezkarność za takie zbrodnie,

jak zdrada, szpiegostwo, spi­
sek i inne przestępstwa prze­
ciwko własnej ojczyźnie i  wła 
snemu narodowi. • CO więcej, 
w traktatach pokojowych znaj 
dują się specjalne artykuły, 
zawieja jąee zobowiązania Buł 
garii, Rumunii i  Węgier do 
walki przeciwko działalności 
organizacji typu faszystow-

Takimi właśnie organizacja­
mi — podkreśla Wyszyński — 
były grupy zwolenników Pet- 
kowa, Maniu itd. W tym sta­
nie rzeczy nie ulega żadnej 
wątpliwości, że sztuczne oskar­
żenia, skonstruowane przeciw­
ko Bułgarii, Węgrom i Rumu­
nii, są, pozbawione wszelkich 
podstaw. Celem ich jest mące­
nie wody i odwracanie w wagi 
opinti publicznej od .prowoka­
cyjnej, dywersyjnej działalno­
ści anglo-amerykańskiej agen­
tury w tych krajach.

Mówca polemizował następ­
nie z wywodami przedstawicie­
li bloku anglo-amerykańskie- 
go, którzy uważają, że istnie­
je w danym wypadku „spór“ 
z Bułgarią, Węgrami j Rumu­
nią, a w wypadku sporu na­
leży zastosować procedurę prze 
widzianą w-traktatach. -f

Min. Wyszyński poddał z 
kolei druzgocącej krytyce wnio 
sek Boliwii, USA i Kanady w 
sprawie przekazania „sporu" 
Trybunałowi Międzynarodowe­
mu. Przeprowadziwszy analizę 
tego wniosku, mówca stwier­
dza, że Kanada, USA i Boli­
wia w istocie rzeczy proponu­
ją arbitraż, w którym byliby

tylko oskarżyciel i sędzia, lecz 
nie byłoby strony oskarżonej. 
Wniosek ten odwraca elemen­
tarne pdjęcia prawa i sprawie- 
iffiWóśći.. Trzeba stracie wszel­
ki szacunek dla Trybunału 
Międzynarodowego, aby przy­
puszczać, że Trybunął ten bę­
dzie rozpatrywał sprawę urą­
gającą logice prawnej i zasa­
dom układów pokojowych, r 
' Blok anglo-amerykański prag 
nąc uzasadnić próby miesza­
nia się w sprawy wewnętrz­
ne Bułgarii, Węgier i Rumu­
nii, powołuje się na art. 55 
Karty ONZ. Artykuł ten m. in. 
wyraża konieczność współpra­
cy w powszechnym poszanowa­
niu praw człowieka niezależ­
nie od rasy, języka i ręligii. 
Lecz artykuł ten — podkreśla 
mówca — zawiera równocześ­
nie dalsze postanowienia przfr- 
widująee, że podstawowym ce­
lem jego jest stworzenie wa­
runków stabilizacji i dobroby­
tu koniecznych dla utrwalenia 
pokojowych, przyjaznych sto­
sunków między narodami, opar 
tych na zasadzie równości i sa­
mostanowienia. Lecz przedsta­
wiciele; USA, Anglii i niektó­
rych innych krajów w wystą­
pieniach swych dowiedli, że nie 
chodzi im o utrwalenie przy­
jaznych i pokojwych stosun­
ków między państwami. Cho­
dzi im o wręcz-coś przeciwne­
go, a mianowicie o sianie nie­
nawiści i wrogości oraz o od­
rzucenie wspomnianych wyżej 
wzniosłych zasad Karty ONZ.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Drugie swym bohaterstwem po Stalingradzie miasto radziec­
kie Sewastopol, zaleczyło już rany wojny. Na dziedzińcu jed­
nej ze szkól ucząca się młodzież ćwiczy się w gimnastyce.

P r a c ą  czczą robotnicy
r o c zn ic ę  R ew o lu c ji L istop ad ow ej

Z a ła m a ł s ię  systfem obrony Kuom intangu

M arsz na K anton trw a
N o w e  z w y c ię s tw a  w o jsk  lu d o w y c h

LONDYN (PAP). Oddziały 
chińskiej Armii Ludowej szyb­
ko posuwają się naprzód, ści­
gając cofające się w popłochu 
wojska Kuomintangu. 13 bm. 
Znajdowały się już w odległo­
ści 25 km od Kantonu. Cały 
system obronny prowincji 
Kwantung załamał się.

W Hong - Kong — stwier­
dza Agencja Reutera — pa­
nuje przekonanie, że wszel­
kie próby obrony Kantonu ska 
zane są na niepowodzenie, żoł­
nierze Kuomintangu przy zet­

knięciu się z Armią Ludową, 
przechodzą na" jej stronę. Ar­
mia Ludowa posiada przytła­
czającą przewagę w ludziach 
i sprzęcie.

Rząd nacjonalistyczny ogło­
sił dekret o przeniesieniu sto­
licy kuomintangowskiej do 
Czungkingu.

Wojska kuomintangowskie 
pod naporem Armii Ludowej 
opuszczą Kanton w ciągu naj­
bliższych dni.

PEKIN. W czasie 4-dnio- 
wych walk w południowej czę-

Kto będzie p re m ie re m ?  

P r z e c iw k o  n o m in a c j i  M o ch a
w y stęp u ją  r o b o tn icy  fra n cu sc y

PARYŻ (PAP). — Przez ca 
łą Francję przechodzi potężna 
fala manifestacji, połączonych 
ze strajkami i wiecami, na któ 
rych masy pracujące podejmu 
ją uchwały przeciwko tworze­
niu nowego gabinetu przez 
Mocha, domagając się utworze 
nia rządu jedności demokra­
tycznej.

Francuska opinia demokra­
tyczna z oburzeniem zareago­
wała na możliwość mianowa­
nia Mocha premierem. Opozy­
cja przeciwko osobie Mocha, 
uosabiającej politykę represji 

•antyrobotniczych, jest nowym 
bodźcem dla urzeczywistnie­
nia jedności akcji w terenie po 
między organizacjami związko

Akcja na rzecz utworzenia 
rządu jedności demokratycznej 
ogarnęła cały kraj, występu-

WARSZAWA (PAP). 12 bm 
odbyło się uroczyste położenie 
kamienia węgielnego pod bu­
dowę największej w Polsce 
przechowalni owoców.

Przechowalnię wznosi 'się na 
Woli.

jąc szczególnie silnie w więk­
szych ośrodkach robotniczych. 
Należy podkreślić solidarność 
robotników, niezależnie od ich 
przynależności' partyjnej.

ści prowincji Hunan rozbito 
całkowicie 4 dywizje kuomin­
tangowskie. «

Jednostki Armii Ludowej po 
sunęły się ostatnio 400 km na 
południowy - zachód od Czang

„ S ło w o  
A k a d e m ick ie "
W jutrzejszym „Słowie A 

kademicldm" ukaże się wy 
wiad ze studentami hindu­
skimi, australijskimi i ma- 
lajskimi.

Dodatek zawiera m. in. 
wiele informacji, dotyczą­
cych ubezpieczenia mło­
dzieży akademickiej, skryp 
tów oraz wyniki pierwsze­
go etapu współzawodnic­
twa pracy w Kole Poloni-

mysłowych H. Cegielskiego w  
Poznaniu.

Załoga fabryki maszyn elek 
trycznych w Warszawie we­
zwała do współzawodnictwa 
międzyzakładowego wszystkie 
zakłady maszyn elektrycz-

Współzawodnictwo ma na 
celu osiągnięcie jak najlep­
szych wyników produkcyj­
nych, podniesienie dyscypliny 
pracy, rozszerzenie planu o- 
szczędnościowego, upowszech­
nienie racjonalizacji 1 uspraw

Zapasy zimowe 
d la  św ia ta  p ra cy

WARSZAWA (PAP). — 
Do magazynów Warszawskiej 
Spółdzielni Spożywców przyby 
wa codziennie ponad 30 wago 
nów artykułów pierwszej po­
trzeby oraz różnych towarów, 
które.WSS gromadzi dla sto­
łecznego świata pracy na o- 
kres zimowj.

Samych ziemniaków WSS 
przygotowuje na zimę ponad 
16 tys. ton. W najbliższych 
dniach do magazynów WSS 
nadejdą ponadto większe ilości

kapusty kiszonej (1.500 ton) 
i ogórków kiszonych (1.200

Przygotowuje się również 
dużfe ilości przetworów owoco­
wych i warzywnych oraz in­
nych artykułów żywnościo-

Na potrzeby bieżące rynku 
warszawskiego WSS dostar­
czą codziennie m. in. 70 ton 
ziemniaków, 45 ton warzyw 
oraz około 30 ton owoców.

WROCŁAW. — Sześćdziesiąt 
tysięcy widzów oklaskiwało 
brawurową jazdę motocykli­
stów, biorących udział w me 
czu Rotterdam — Wrocław na 
Stadionie Olimpijskim.

Rewanż, jaki chcieli wziąć 
na Polakach goście, którzy 
przegrali w Warszawie spot­
kanie międzypaństwowe z Fol 
ską, udał sie. Rotterdam wy­
grał spotkanie w stosunku 82: 
69.

Nigdy jeszcze nie przeżywa 
no takich emocji, jak podczas 
walki Smoczyka i Kołeczka —

Votum zaufania
dla rzqdu Republiki N iem ieckiej

BERLIN (PAP). — W Iz­
bie Ludowej w tóku dyskusji 
nad expose premiera Grote- 
wohla, poseł Roher z ramienia 
CDU dał wyraz przekonaniu, 
iż polityka zagraniczna Nie­
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej będzie się rozwijać w 

.duchu konsolidowania sił poko 
jowyeh narodu niemieckiego. 

.Frakcja CDU, która .w nowym 
rządzie posiada resort spraw 
zagranicznych, reprezentuje po 
gląd, iż konsekwentna polity­
ka pokojowa Niemiec wobec 
wszystkich narodów, a zwłasz 
cza wobec Związku Radzieckie 
go, zagwarantuje pokój naro­

dowi niemieckiemu i zapewni 
niezachwianą przyjaźń niemiec 
ko - radziecką.

Reform n pisowni
w  Ch inach

PEKIN (PAP). Utworzono 
tu .ogólno - chińskie towarzy­
stwo dla reformy pisowni chiń 
skiej. W inauguracyjnym ze­
braniu towarzystwa wzięło u- 
dział ponad 100 językoznaw­
ców chińskich

Celem towarzystwa jest prze 
studiowanie możliwości rnfnr- 
my pisowni chińskiej.

Po zakończeniu dyskusji Iz­
ba Ludowa jednomyślną u- 
chwalą zatwierdziła rząd pre­
miera Grotewohla, wyrażając 
mu jrotum zaufania i aprobu­
jąc jego program.

Nowosformowany rząd z pre 
mierem Grótewohlem na czele 
oraz członkowie prezydium Iz 
by Ludowej i Izby Krajów — 
udali się na zamek Nieder- 
schoenhausen siedziby pre- . 
zydenta republiki. Po przedsta j 
wieniu przez prem. Grotewohla , 
prezydentowi Pieckowi7 człon- j 
ków gabinetu, zostali oni za­
przysiężeni na konstytucję.

bezwzględnie najlepszych mo­
tocyklistów imprezy — z eli­
tą żużlowców europejskich.

Wrocław na pewno został 
zdobyty definitywnie dla spor 
tu motocyklowego.

Imprezę poprzedziła defila­
da zawodników, do których 
przemówił prezydent m. Wroc 
ławia Kupczyński.

Szczegóły podajemy na stro 
nie trzeciej.

Przemyśl 
garbarski
w ykon a ł 

plan 3-letni
ŁÓDZ. (PAP) Przemysł 

garbarski wykonał plan 
trzyletni. Produkcja gar­
barstwa polskiego osiągnę­
ła wartość 210.093.000 zł 
(według cen z r. 1937).

Pierwszy w przemyśle 
skórzanym wykonał plan 
trzyletni przemysł futrzar­
ski, a następnie zameldo­
wał o wykonaniu planu — 
przemysł białoskórniczy.

We wszystkich działach 
produkcji rozwinął się o- 
statnio ruch współzawod­

nictwa pracy. We współza­
wodnictwie w garbarstwie 
bierze udział ok, 60 proc. 
zatrudnionych robotników, 
a w futrzarstwie 1 biało- 
górnictwie — ok. 70 próc.
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WARSZAWA. (PAP) W 
- związku ze zbliżającą się 32- 
" rocznicą Rewolucji Listopado­

wej polski świat pracy mani­
festuje przyjaźń dla Związku 
Radzieckiego i zrozumienie 
znaczenia rewolucji dla wy­
zwolenia narodu polskiego — 

: przez- wzmożenie współzawod­
nictwa pracy, upowszechnie­
nie racjonalizacji i nowator­
stwa oraz realizację systemu 
oszczędnościowego.

Załoga wrocławskiej fabry­
ki wagonów Pa-Fa-Wag pod­
pisała umowę współzawodnic­
twa z załogą zakładów prze-

Motocykliści Rotterdamu
w ygrali z  r e p r e z e n ta n ta m i  W rocław ia

sprana

ZSRR
WysttyńsJcl



Str. 2 S Ł O WO  P O L S K I E Nr 283

Lisi z Londona

Mgły nu wyspie 
angielskiej

W ostatnich dniach dało się 
zaaobserwować niezwykłe oży 
wienie temperamentów wśród 
angielskich parlamentarzy­
stów. Na mglistej wyspie ko­
tłuje się. Mężowie stanu ma­
sowo tracą równowagę du­
chową — cechę tak charakte 
rystyczną dla usposobienia 
Anglika. Wielu mężów stanu 
nie ma już nawet tyle cierpli 
wości, aby robić dobrą minę 
do złej gry.

Wszystkie te niezdrowe o- 
bjawy można by określić jako 
ciężką niestrawność po zaży­
ciu gorzkich pigułek dewalua 
cyjnych, zaaplikowanych przez 
cynicznego lekarza zza oceanu.

Izba Gmin jest widownią 
„potępieńczych swarów", wza 
jemnego wypominania sobie 
grzechów, zwykłych pyskó­
wek, z którtch dotąd słynęły 
jedynie ciała ustawodawcze 
Włoch i Francji.

Zaczęło się od niesłychanie 
ostrego ataku Churchilla na 
Labour Party. Stary brytan w 
kilkugodzinnym przemówieniu 
ciskał na odlew wyzwiskami i 
wymyślaniami pod adresem 
„socjalistów", którzy na sku­
tek swej nieudolności pono­
szą, jego zdaniem, pełną od­
powiedzialność za „wyprze­
daż" wielkiego imperium.

Labourzysta, minister zdro­
wia p. Bevan — jak donosi 
„Manchester Guardian" — sta 
rał się wykazać w swej repli 
ce, że to nie socjaliści, lecz 
właśnie poprzedni rząd tory- 
SÓw wpędził Anglię w  ślepą 
uliczkę. W zakończenia o- 
śwladczył płaczliwym tonem, 
bezradnie rozkładając ręce:

„Kiedy objęliśmy władzę, 
naród nasz (czytaj: politykie- 
rzy — przyp. mój) był już na 
skraju bankructwa!'1

Kłótnie w  rodzinie zaostrzy­
ły się do tego stopnia, że prze 
ciwnicy stracili już sprzed 
oczu cel dyskusji: jak wy­
brnąć z obecnego impasu?

Nad pytaniem tym zastana­
wiają się trochę mniej za­
cietrzewieni posłowie Izby 
Lordów. Jeden z przywódców 
konserwatystów w Izbie Lor­
dów, wicehrabia Bruce, pro­
ponuje przyjęcie takiego pro­
gramu „uzdrowienia1* (podaję 
za „Daily Express“):

1) zakaz wszelkich strajków 
na okres 2 lat, 2) niepodwyż- 
szanie zarobków robotniczych, 
3) drastyczna akcja w celu 
przywrócenia dyscypliny (!) 
w związkach zawodowych, 4) 
wstrzymanie nacjonalizacji 
ciężkiego przemysłu, przede 
wszystkim stalowego.

Poza tym konserwatywni 
lordowie proponują końską ku­
rację: podjęcie tzw. akcji wzro 
stu bezrobocia. Perfidia tego 
pomysłu opiera się na przypu­
szczeniu, że przez zwalnianie z 
pracy najbardziej uświadomio­
nych politycznie robotników, 
pozostali spokornieją i zaprze­
staną żądać podwyżki płac. Nie 
będziemy rozwiewać złudzeń 
brytyjskich deputowanych. U- 
czyni to za nas wkrótce dalszy 
bieg wydarzeń.

Podczas gdy w parlamencie 
toczą się burzliwe i bezpłodne 
debaty, społeczeństwo angiel­
skie przeżywa głęboki kryzys. 
Według komunikatu „Times‘a“, 
lic?.ba osób przebywających w 
w.ęzieniach angielskich wzro­
sła do 20.000, czyli o pełne 
100 proc. w stosunku do cza- 
łó'.v przedwojennych. Jest to 
najwyższa cytia od roku 1911. 
Wśród więźnie-* przeważa mło 
dzież poniżej 22 lat.

Dyrektor więzienia Maidsto- 
ne olw.adczyl w wywiadzie, że 
skazani miedzi ludzie tłumaczą 
swoje z«jś(ie r.» drogę prze­
stępstwa w następujący spo-

„Gdybym mógł zarobić parę 
funtów tygodniowo, poszedł­
bym niewątpliwie uczciwą dro­
gą. Tak przecież łatwo jest 
zarobić parę funtów! A jednak 
ja nie potrafiłem tego doko­
nać — i w końcu poszedłem do 
kryminału... W tym wszystkim 
tkwi jakiś błąd...'-

Niestety, wcujż jeszcze zl.yt 
mało Anglików zdaje sobie 
sprawę, jaki bfąd tkwi w tym 
wszystkim...

Al. Ziem.

MOSKWA (PAP) W wiado­
mości, zatytułowanej „Współ­
praca dwóch żandarmów", ty­
godnik „Nowoje Wremia“ oma 
wia niedawną wizytę francu­
skiego „socjalisty" Mocha, zło­
żoną osławionemu włoskiemu 
ministrowi Scelbie w Rzymie.

„Podczas tej wizyty — 
stwierdza „Nowoje Wremia" 
— obaj ministrowie, znienawi­
dzeni przez masy pracujące 
Francji i Włoch, uzgadniali 
plan walki przeciwko „niebez-

ląe się swymi bogatymi do­
świadczeniami walki z demo­
kracją.

W związku z tą wizytą wło­
ski dziennik „Messagero" ujaw 
nił prowokacyjny plan, oma­
wiany przez Mocha i Scelbę. 
W myśl tego planu, rządy wło- 
slći i francuski zamierzają zde­
legalizować partie komunistycz 
ne jednocześnie w obu krajach. 
Poza tym, w ramach „solidar­
ności atlantyckiej", ma nastą­
pić wymiana poufnych archi­
wów oraz urzędników policyj-

W ten sposób -— pisze „No­
woje Wremia" — pałkarze Mo 
cha będą praktykowali na 
grzbietach robotników wło­
skich, zaś faszyści Scelby wy­
próbują swe siły w masakro­
waniu robotników francuskich.

Trudno powiedzieć — pod­
kreśla tygodnik — jak podłe 
koncepcje zrodziły się w wyni-

S IW E  WŁOSY
odzyskują naturalny kolor, 

przez zastosowanie
O D S IW IA C Z A

HE NNI NA
zatw. przez Min. Zdrowia.
WjróHLaijar. „Laaavir Warszawa 
S w a t a  w firsger. i perfumeriach

S p o tk a n ie  s łu ża lców  im perializm u

Tajny plan Moch -  Scelba
W spółpraca żandarm ów  nie d a rezultatów

u; z W i ą z k u

R a d ziach i m

po klęskach politycznych i go­
spodarczych, liczą na powodze­
nie w międzynarodowych pro­
wokacjach policyjnych.

Można z góry powiedzieć — 
kończy pismo — że rachuby te

spełzną na niczym. Spółce Scel 
ba — Moch nie uda się zakuć 
w kajdany klasy robotniczej 
Włoch i Francji, tak jak nie 
udaje się każdemu z nich z 
osobna".

W s p ó łp ra c a  Z A M P -u  z m asam i p racu jącym i

Wyższe uczelnie Polski
wychowują kadry budowniczych socjalizmu

Jubileusz Chopinowski 
Koncerty i  w ystaw y

Związek Radziecki przygotowu­
je się do uroczystego obchodu
100-ej rocznicy śmierci Frydery-

Twórcaość Chopina —

ką sympatią i zainteresowaniem.
Utwory Chopina ukazują się na 

dal w wielkich nakładach. W ro­
ku 1949 państwowe Wydawnictwo 
Muzyczne zakończyło pełne wy­
danie kompozycji Chopina. W ro­
ku bieżącym ukaiżą się transpozy­
cje walców Chłopina na skrzyp­
ce, dokonane w swodm czasie 
przez radzieckiego skrzypfca-wir-

W tym roku ukażą sią również 
4 monografie o Chopinie o łącz­
nym nakładzie 25.000 egzempla­
rzy, w tej liczbie — obszerna mo 
nografia pióra A. Sołowcowa, 
książka dla młodzieży Stniawera 
1 broszura W. Fasebałowa pt. 
„Chopin a polska muzyka ludo-

Wszechzwiązkowy Komitet Ra­
diowy zorganizował obszerny 
cyikl specjalnych audycji chopi­
nowskich, obejmujący 21 koncer-

W sezonie koncertowym 1949-50 
Filharmonia Moskiewska zorgani­
zuje cykl koncertów muzyki cho­
pinowskiej i cykl ilustrowanych 
muzyką wykładów, poświęconych 
życiu 4 twórczości Chopina.

W koncertach wezmą udział 
wielcy pdandści radzieccy: Lew 
Oborin, S. Rychter, G. Neuhaus, 
W. Sofronlcklj, N. Jemieljanowa 
i in. oraz dyrygenci K. Kondra- 
szyn i W. Diegtiarenko.

W ramach tego cyklu wykona­
na zostanie „Chop-lnlana" Głazu- 
nowa 1, poświecona Chopinowi 
kompozycja symfoniczna Liapuno 
wa pt. „Żfelazowa Wola".

W konserwatoriach i szkołach 
muzycznych kraju radzieckiego 
odbywają się konkursy najlep­
szych odtwórców muzyki chopir

śmierS Chopina liczne instytucje 
muzyczne ZSRR urządzają kon­
certy jubileuszowe. W foyer wie! 
klej sali Konserwatorium Mos- 
kiewskiego otwarta będizie wysta­
wa, poświecona wielkiemu kompo 
zy torowi polskiemu.

Koncerty, odczyty, audycje ra­
diowe, wystawy, wydania utwo­
rów Chopina 1 monografie -  
wszystko to przyczyni sią be* 
wątpienia do jeszeże większego 
spopularyzowania wielkiego kom­
pozytora polskiego W kraju ra­
dzieckim.

WARSZAWA (PAP). — 
Dnia 13 bm. w drugim dniu 
obrad rozszerzonego plenum 
ZAMP przewodnictwo objął 
ob. Janczak — sekretarz gene 
ralny Związku.

W dyskusji zabrało głos 
wielu aktywistów. Mówcy 
wskazali na konieczność budo­
wania jednolitego frontu mło­
dzieży oraz powiązania dzia­
łalności ZAMP z masami pra 
eującymi. Położono silny na­
cisk na wyrobienie wśród mło 
dzieży właściwego stosunku 
do nauki, na konieczność osią 
gania większych postępów w 
studiach, na upowszechnienie 
sportu.

Na zakończenie obrad zebra 
ni przesłali do sekcji studen­
ckiej Komsomołu .telegram, w 
którym czytamy:

„Miesiąc Pogłębienia Przy-

Dzis W rocław  gości
źijdowsftfclf działaczy kultury 

x całej Polski
Dziś po południu w sali 

wrocławskiego Teatru Wielkie 
go nastąpi uroczyste otwarcie 
Krajowego Zjazdu żydowskie­
go Towarzystwa Kultury. 
Weźmie w nim udział około 
400 delegatów, wybranych na 
zebraniach robotniczych, w  
spółdzielniach pracy, w klu­
bach ludowych i kołach Towa 
rzystwa Kultury ze wszyst­
kich województw.

Ńa zjazd przybyli liczni go­
ście zagraniczni, reprezentują­
cy postępowe żydowskie koła 
kultury z Rumuńskiej Republi 
ki Ludowej, Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Kanady, Mek­
syku, Australii itd. Oczekiwa­
ni są także przedstawiciele cen

tralnych i wojewódzkich władz 
oraz instytucji społecznych.

Dla uczczenia zjazdu wiele 
żydowskich spółdzielni wytwór 
czych przyśpieszyło wykona­
nie planów produkcji i uchwa 
liło nowe zobowiązania w za­
kresie wzmożonej pracy.

Porządek obrad przewiduje, 
oprócz sprawozdań z dotych­
czasowej działalności ogniw 
ŻTK, również referat o ideolo 
gicznych podstawach postępo­
wej kultury żydowskiej oraz 
o drogach dalszego rozwoju li 
teratury i sztuki żydowskiej 
w Polsce Ludowej.

W związku ze zjazdem o- 
twarta zostanie w Ratuszu 
wrocławskim Wystawa Piasty 
ków Żydowskich.

Minister W yszyński 
n a  t r y b u n ie  ONZ

(Dokończenie ze str. 1-ej)
W tym stanie rzeczy fakt, 

j ONZ rozpatruje problemy, 
dotyczące spraw wewnętrz­
nych Bułgarii, Węgier i Ru­
munii — stanowi brutalne na­
ruszenie Karty ONZ. Z taką 
sytuacją nie wolno się pogo­
dzić i my nie zamierzamy się 
pogodzić.

Przedstawiciele niektórych 
delegacji, którzy wszczęli całą 
tę prowokacyjną imprezę, usi­
łowali powoływać się na ja­
kieś fakty. A więc przejdźmy 
do faktów.

Mówca zajął się twierdze­
niami delegata australijskiego, 
który zakwestionował np. po­
stanowienie ustawodawstwa ru 
muńskiego, stwierdzające, że 
sądy w Rumuńskiej Republice 
powinny bronić struktury spo­
łeczno - gospodarczej i pań­
stwowej, wprowadzanej w ży­
cie zgodnie z konstytucją.

A przecież — mówi min. 
Wyszyński — przepis, który 
przeraził delegata australij­
skiego oznacza — jak to jest 
jasne dla każdego człowieka, 
obdarzonego zdrowym rozsąd­
kiem — nie innego jak tylko 
to, że do kompetencji sądu na­
leży twalczanie zbrodni prze­
ciwko państwu, takich zbrodni 
jak: szpiegostwo i zdrada, sa­
botaż, terror itd., to zaś nie 
gwałci żadnych praw człowie­
ka i żadnych swobód, prócz, 
prawa popełniania zbrodni.

Delegat australijski przyto­
czył rzekome powiedzenie „ja­
kiegoś działacza politycznego 
Rumunii", że „jeżeli trudno 
będzie uczynić z sędziów do-' 
brych demokratów, to trzeba 
będzie z demokratów uczynić 
dobrych sędziów". I w tym de­
legat australijski dopatruje 
się pogwałcenia demokratycz­

nych zasad wymiaru sprawie­
dliwości!

Anegdotyczny charakter te­
go drugiego „dowodu" mówi

Stwierdzam, że wszystko, co 
powiedział tu delegat austra­
lijski o ustawie z dnia 2 grud­
nia 1947 r. oświadcza min. 
Wyszyński — jest od począt­
ku do końca zmyślone. Wspom 
niana ustawa nie zawiera ani 
słowa,^ które byłoby podobne 
do tego, co powiedział delegat 
Australii. Ustawa ta została 
zresztą, z chwilą wprowadze- 

■ nia konstytucji w życie, skasó-

Dalej mówca zbijał twier­
dzenie delegata Australii o rze 
kornym gwałceniu w Ru­
munii praw człowieka i pod­
stawowych swobód w dziedzi­
nie religii.

Delegat radziecki podkreśla, 
że rząd australijski interesuje 
się wewnętrznymi sprawami 
Rumunii, nie interesując się 
ani trochę wewnętrznymi spra­
wami Australii — mimo, ż& 
sprawy te są rzeczywiście bar­
dzo interesujące. Zwłaszcza w 
dziedzinie poszanowania praw 
człowieka i podstawowych swo­
bód.

Z artykułów znanego uczo­
nego australijskiego, dr Thomp 
sona, opublikowanych w  dzien­
nikach australijskich „Sun" i 
„Herald" wynika, że austra­
lijscy tubylcy pracują w wa­
runkach niewolniczych, a ich 
sytuacja jest po prostu tra­
giczna.

Następnie min. Wyszyński 
rozprawia się z oskarżeniami, 
jakie przedstawiciel USA wy­
sunął w stosunku do Bułgarii 
i Węgier. v

(Zakończenie przemówienia 
min. Wyszyńskiego podamy w 
numerze jutrzejszym ).

W s k r ó t a c h
WARSZAWA. — Na Muranowie 

rozpoczęto budowę największego 
bloku szybkościowego o kubatu­
rze 13 tys. m. sześć.

WARSZAWA. -  z Bułgarii rva- 
desrzly dalsze transporty winogron 
i ryżu.

22 wagony winogron, i 60 t ry­
żu już wyładowano i rozprowa­
dzono do punktów sprzedaży.

HAGA. — Na Jawie wzmogły 
Sie działania wojenne. W rejonie 
Czeribona toczą się ostre wal­
ki pomiędzy holenderskimi woj­
skami kolonialnymi i partyzan­
tami indonezyjskimi.

jaźni Polsko -  Radzieckiej, 
jest okresem szczególnie blis­
kiego zaznajamiania się z przo 
dującą nauką, kulturą i sztu­
ką radziecką — jest okresem 
podsumowania sukcesów, któ­
re osiągnęliśmy we wszystkich 
dziedzinach, dzięki przyjaźni, 
pomocy i przykładowi ZSRR.

Wasza — przyjaźń, pomoc i 
przykład — wskazują nam dro 
gę, po której kroczyć będziemy 
konsekwentnie, przekształca­
jąc wyższe uczelnie Polski — 
w ośrodki twórczej, służącej 
ludowi nauki, ośrodki wycho­
wania nowych kadr budowni­
czych socjalizmu".

WROCŁAW. — Ze wszyst­
kich powiatów dolnośląskich 
masowo napływają meldunki 
o zobowiązaniach ludności 
wiejskiej, która — pragnąc u 
czcić pirzełomowe w życiu wsi 
zjednoczenie ruchu ludowego, 
podejmuje się samorzutnie wy  
konania konkretnych zadań o

łecznym lub kulturalnym.
Oto kilka meldunków z po­

wiatu wałbrzyskiego: 
Członkowie koła SL w Go- 

lińsku postanowili do 30 paź-

Propozycje  Z S R R :

Zakaz broni atomowej
i redukcja zbrojeń

NOWY JORK (PAP). — 
Ostatnie posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa poświęcone było 
sprawie zbrojeń klasycznych i  
broni atomowej.

W czasie dyskusji zabrał 
głos delegat radziecki Malik. 
Przypomniał on poprzednie pro 
pozycje Związku Radzieckie­
go dotyczące równoczesnej re­
dukcji zbrojeń o 1/3 przez 5 
wielkich mocarstw i zakazu 
produkcji broni atomowej.

Przedstawiciel ZSRR przed­
łożył projekt rezolucji, stwier 
dzający, że „Rada bezpieczeń­
stwa ONZ uważa za koniecz­
ne podanie przez członków 
ONZ informacji na temat zbro 
jeń klasycznych i broni atomo

Sprawozdanie komisji zbro­
jeń klasycznych nie zostało 
przyjęte przez Radę na skutek 
braku jednomyślności wśród 
stałych jej członków. Delegat 
radziecki głosował przeciwko 
sprawozdaniu, wyrażając jed­

nak zgodę na przedłożenie go 
w celach informacyjnych Gene 
ralnemu Zgromadzeniu.

Muioize Berlinn
n a ś la d u ją  P o la k ó w

WARSZAWA (PAP). -  
Centralna Rada Związków Za 
wodowych otrzymała depeszę 
od Zarz. Gł. Zw. Zaw. Robot­
ników Budowlanych w Berli­
nie.

Robotnicy berlińscy piszą w 
tej depeszy:

„W odpowiedzi na wezwanie 
do pokojowego wyścigu pracy 
między narodami, murarze 
Niemiec wschodnich zastosowa 
li metody pracy waszych mu­
rarzy. Wzorując się na pracy 
zespołu Jakucewicza z Zabrza, 
zespół murarzy niemieckich 
ułożył 5 października r. b. 
18.108 cegieł w ciągu 8 go-

Czwarty dzień konkursu
o dyful najlepszego cłtopinisiy

T elefonem  * Warszawy

Życie i  twórczość 
Puszkina  w  sztuco

Jednym z najbardziej charakte 
rystycznych przejawów rosyjskie 
go geniuszu narodowego Jest twór 
czość Aleksandra Puszkina. Jego 
silna wież z narodem, szlachetny
człowieka * nieprzejednana niena 
wiść do przemocy i niewoli we 
wszelkiej postaci — stały się pod 
stawowymi elementami w rozwo 
ju rosyjskiej kultury 1 sztuki.

Twórczośfc Puszkina, Jak 1 jego 
pełne tragizmu tycie, nasuwały 
tematy licznym malarzom i gra­
fikom. Myśli Jego były dla nich 
źródłem natchnienia.

Puszkin uważał za obowiązek 
poety ..słowem palić serca ludzi". 
Szczycił sie tym, że „dobre u- 
czucla lirą przebudził", sławiąc 
wolność. Z Jego spuścizny literac. 
k!ej czerpali natchnienie tacy ar 
tyścl rosyjscy. Jak Pierow, Kram 
skij. Repin i inni. Malując postać 
Puszkina, przedstawiali go oni w 
takich chwilach życia, w których 
ze szczególną siłą ujawniało się 
społeczne znaczenie Jego dzlałal-
-Plaśtycy radzieccy poświecili 

Puszkinowi mnóstwo wspaniałych 
dziel: monumentalni T>omnikl i 
rzeźby, obrazy i sztychy, ilustra 
cje książek i freski, dekoracje 
teatralne i wyroby sztuki stosowa
"we wszystkich tych dziełach ar 
tyścl radzieccy przedstawiali po 
stać poety i Jego twórczość, sta 
rając się zaspokoić coraz bardziej 
wzrastające zainteresowanie na­
rodu Jego życiem i twórczością. 
Znakomici' artyści — A. Gerasi- 
mow. P. Konczałowald, H. Uiia- 
now, M. Sarian, D. Szmarinow, 
F. Fedorowski i wiełu, wielu ln 
nych poświęciło mu swoje dzieła.

W twórczości artystów radziec 
kich odsłonił się w pełni świat 
myśli i uczuć poezji puszkinow­
skiej, która przeniknięta duchem 
miłości do człowieka, dumnym u- 
miłowaniem wolności, pobudzają 
cą do życia siłą i śmiałym realiz­
mem — całkowicie harmonizuje z 
twórczością mistrzów radzieckich.^

Konkurs im. Fryderyka 
Chopina o zaszczytny tytuł 
laureata, zbliża się ku końco­
wi. Wnikliwe oceny poszcze­
gólnych grających mieszają 
się z zakulisowymi ploteczka­
mi: „Jak tam Polacy? Czy 
chora Brazylijka wycofa się 
z konkursu?" — itp.

Istotnie z powodu niedoma­
gania Brazylijka Vitis Adnet 
wystąpi z koncertem dopiero 
w ostatnim dniUt_ razem z 
Dzierżanowem. Wobec tego w  
czwartym dniu finałów wy­
stąpiły dwie Polki: Smen-
dzianka i Stefańska.

Grę Reginy Smendzianki 
charakteryzuje ładne frazo­
wanie i subtelne uderzenie, 
ale całość nie wyszła poza ra­
my poprawności. Prawdopo­
dobnie Smeńdzianka pozosta­
nie trochę w tyle za czołówką 
turnieju.

Halinę Czerny - Stefańską 
publiczność typuje na jedną 
z faworytek konkursu, pod­
kreślając swą sympatię dla 
pianistki burzliwymi oklaska­
mi po koncercie.

Koncert E-moll w jej wyko­
naniu wypadł znakomicie, 
zwłaszcza po opanowaniu po­
czątkowej tremy. Doskonała 
technika i trafne ujmowanie 
całości kompozycji — oto ce- 
ehy gry tej pianistki. Panuje 
ogólne przekonanie, iż Kon­

kurs otwiera jej drogę do ar­
tystycznej kariery.

Z powodu wzrastającego 
ścisku, setki ludzi nie mogą 
się dostać na salę Konkursu. 
Zawiedzeni miłośnicy muzyki 
przyjęli z zadowoleniem wiado­
mość, że laureaci wystąpią z 
koncertem przed szeroką pu­
blicznością w kilku miastach 
Polski. Postaramy się zawia­
domić Czytelników „Słowa" ja 
cy pianiści odwiedzą Wrocław.

Członek jury, rektor Kon­
serwatorium Leningradzkiego, 
Paweł Sieriebriakow, podzielił 
się z radzieckimi czytelnikami 
wrażeniami z Konkursu na ła­
mach czasopisma „Sowietsko- 
je Isskustwo".

Podkreślił on sukces Pola­
ków, jakiego nie odnieśli ani 
razu w poprzednich konkur­
sach. „Jest to całkowcie natu­
ralne — powiedział Sieriebria­
kow — Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej wykazuje wyjątkową 
troskę o talenty ludowe. Pie­
lęgnując i wychowując je z 
wielką pieczołowitością, wy­
twarza jak najlepsze warunki 
dla ich twórczego rozwoju".

„Czwarty Międzynarodowy 
Konkurs im. Chopina — stwier 
dza prof. Sieriebriakow — cie­
szy się wyjątkową popularno­
ścią wśród społeczeństwa pól­

DBniiiia na mm
n a  W ę g rz e c h

BUDAPESZT. Centralny u- 
rząd planowania obniżył ceny 
na smalce i tłuszcze o 2 forin­
ty. Oznacza to obniżkę o 11 
proc. w stosunku do cen do* 
tycnczasowych.

Przed kilku dniami urząd 
obniżył również ceny mięsa 
wieprzowego. Organ węgier­
skich związków zawodowych 
„Nepszawa" podkreśla, że po­
tanienie tak ważnych produk­
tów żywnościowych jest rezul­
tatem planowej polityki gosjio 
darczej rządu.

ku spotkania dwóch służalców 
amerykańskiego imperializmu 
w Europie. Próba utworzenia 
,międzynarodówki policyjnej" 
fest bardzo znamienna. Wło­
scy i francuscy reakcjoniści

Chłopi pow. wałbrzyskiego
przed zjed n oczen iem  ruchu lu d ow ego

dziernika ukończyć jesienne

Ludowcy z Mieroszowa za­
łożą w październiku koło 
TPPR, wykonają orkę w 100 
procentach, zakończa siewy do 
15 października, zapłacą do 1 
listopada podatek gruntowy i 
zakontraktują do dnia Kon­
gresu Zjednoczeniowego 20 
szt. trzody chlewnej.

Członkowie koła SL w Łącz 
nej ogrodzą boisko przy miej 
scowej szkole oraz — wespół 
z członkami PZPR i ZSCh — 
otworzą biblioteką i czytelnię.
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Słowo Sportowe
Holendrzy wygrali we Wrocławiu
po m eczu wielkich emocfi

przegraliśmy mecłz z Rotterdamem. Przegraliśmy, ale po walce 
równej i zaciętej. Gdyby jechał Olejniczak i gflyby nie pechowy 
bieg „13". który się zakończy! upadkiem Sza Ilkowski ego — wynik 
byłby może nawet i zwycięski.

sześćdziesiąt tysięcy widzów przeżywało emocje nlezupcfmnia-

Bajecznie oiwietlony tor wyścigowy pozostanie na zawsze za­
chętą dla młodych motocyklistów.

Na pewno mecz Rotterdam —Wrocław przybliży ten moment, 
Kiedy i nasi motocykliści walczyć będą jeśli nie z Białym Orłem na 
piersi, to przynajmniej w lidze żużlowej.
SMOCZYK SZATAN TORU! 

cje: Smoczyk jedzie znakomicie.

ogłaszać punktacji! Na trybunach 
głośno obliczają stan walki 7:3 
dla Wrocławia. Metzelaar i Mo- 
lenaar zjetdżają na miejsce star 
tu wyraźnie speszeni.

Ogłaszają niespodziankę: Smo­
czyk pobił rekord toru. Czas 
1,33,2 jest znakomity, i lepszy od 
dawnego rekordu o 0,8 sek.

Bieg drugi: rewanż urwał się 
Holendrom. Na metę wpada 
pierwszy Jonker przed Vlllarem. 
Zenderowskd jest trzeci.

Nie zrażamy się tym! Trzeci 
bieg to Smoczyk! Niestety. Nie 
pokonali go goście, a pokonał 
pech. Nasz anakomity jeździec 
ma defekt motoru i bieg wygrał 
Geus przed Wożniakiem 1 NMto-

Prowadzą goście 16:13.
W IV biegu też ile. Wygrywa 

Geus przed Metzelaarem, Sapital 
nlakiem i Zenderowsklm.

Przy etanie W:2J znów wyjełdła 
Smoczyk. Dzięki Jego brawurowej 
Jeldzie bieg przynosi wynik 5:5. 
W pobitym polu Jomker 1 Mo- 
lenaar, Szalkowiłd niestety je*t

NIESPODZIANKI 1 NADZIEJE 
Bieg VI wygrywają nasi t:i.

Znakomicie jedzie Kołeczek, bijąc 
yillajra 1 Szpitalni alca. Następny 
— przynosi nam pecha. Suchec- 
Memu spada łańcuch ( zostaje 
na mecie. Paluch Jest tnzecl z& 
dwoma Holeadrami. Rezultat: 2:7.

KTO ZDOBYŁ PUNKTY 
DLA HOLANDII:

De Geus 19, Metzelaar 16, 
Molenaar 14, Villar 13, Jon- 
ker 12, Stulvenberg 5, Nolton 
3.
DLA POLSKI:

Kołeczek 17, Smoczyk 16, 
Woźniak i Suchecki po 7, Zen 
derowski, Paluch i Szpitalniak 
po 6, Szatkowski 4.

Smoczyk znów na widoumil Hu 
ragan brawl Smoczyk przecież 
nie zawodzi nigdy! Nie zawodzi
Sucheckiegi ł  VilIaro. Stan me-

Następne walki przynoszą: Bieg 
IX — 4 punkty przewagi, * X —

Tylko przytomność Palucha ura 
towała nam następne J punkty. 
Byt to dramatyczny bieg. Na star 
d e  zostają dwa] Holendrzy: Mol

W  n i e d z i e l ę  
bierz udział 

w

Marszach 
Jesiennych

Polacy jadą samotni. Nagle na 
wirażu pada Wożniaik. Zdezorfem 
towany sędzda*2ura-wskl pokaiziu- 
je Wożniakowi, który zdążył za­
palić motor, że bieg jest ukoń-
wie kolegą do dalszej jazdy wi­
dząc błąd arbitra. Wożniak jeclzae 
dalej i zdobywamy 7 punktów. 
Stan meczu 50:55 wróży sukces.

startu. Gdyby Szpitalniak zdobył 
się na ostrzejszą jazdę bdeg przy 
niósłby dwa sukcesy: nowy re­
kord toru Smoczyk o 1:32,2 i  wy­
równanie punktów meczowych.

Niestety, Geus i Jonker. mijają 
sesatałnaaka. Notujemy 55:60. 

FATALNA „13“
Podczas zaciętej tualki Woltom 4 
Szatkowski zderzają się. Na szczę 
śoie Upadek nje jest groźny, ale, 
obydwaj już więcej nie-startują. 
Na metę wpada Metzelaar przed 
Sucheckim.

W następnym wyścigu Kołeczek 
znów jest pierwszy, ale Zenderow 
s3d traci punkty nie dojeżdżając 
do mety (defekt!)

Przedostatni Wyścig wygrywają 
Mol en aa r przed Vlllarym. Mecz 
już przegraliśmy.

Ostatni wyścig jest Hodatkowo 
przykry, bo Kołeczek uległ Gau- 
semu bijąc po drodze yiłlara. 
''Obliczamy wytiiki. Wspaniały

dący nieoficjalnym rewanżem ea 
mecz międzypaństwowy Polstea— 
Holandia, przyniósł sukces go-

Oby więcej takich udanych 1 
pięknych imprez!

Noi*fmvd§aii i Niculescu
z n ó w  z w y c ię ż a ją

BUKARESZT. — Dwueta­
powy wyścig kolarski Da dy­
stansie 347 kin z  Bukaresztu

P a r k e r
z a w o d o w c e m

NOWY JORK. — Czołowy 
tenisista amerykański Parker 
postanowił powiększyć szere­
gi zawodowców. Parker wy­
grał ostatnio XVII panamery 
kański turniej tenisowy i, jak 
oświadczył był to jego ostat­
ni występ, jako amatora.

do Brasov i z powrotem wy­
grał kolarz rumuński Norhav 
dian w czasie 10:20:04.

Niculescu, typowany pow­
szechnie na zwycięzcę, wygrał 
pierwszy etap w 5:12:04, ale 
po defekcie w drugim dniu za 
wodów przybył do mety dopie 
ro na piątym miejscu.

Obaj są naszymi znajomymi 
z  wyścigu dookoła Polski. ,

le g ia  —
Związkowiec Wałb. 8 :1

»Być albo nie być« 
m ów ią  p iłk arze P a fa w a g u

O ile w lidze bokserskiej spo­
kojni. Jesteśmy o żywot naszych 
drużyn Ogniwa 1 Pafawagu, o ty 
le piłkarze przysparzają nam du

Polonia Świdnicka chwilowo od 
sunęła od siebie widmo spadku 
po zwycięstwie nad częstochow­
ską Skrą. Drugi nasz ligowiec — 
Paiawag znajduje się w gorszej
sce razem z Gwardią kielecką po 
10 punktów. '

Jakie są szanse naszych drużyn?
Postaramy się omówić ostatnie 

dwie niedziele rozgrywek i wyty 
pować ewentualnych kandydatów 
do spadku.

W tej chwili są nimi: (teore-
Paławag, Polonia Przem. i Gwar 
dia K.

W nadchodzącą niedzielę grają:
—° Chełmek, Naprzód — Polonia 
Przem. 1 Baildon — Gwardia K. 
Naszym zdaniem Pafawag powi­
nien wygrać w Świdnicy, Cheł­
mek ulegnie Skrze, Naprzód u 
siebie pokona Polonię Przem., a 
Baildon powinien uporać się z 
Gwardią Klei. Układ końca tabeli 
wyglądałby wtedy następująco: 
Polonia Swid. 14 punkt., Polonia 
Przem. Ił, Pafawag u, Chełmek 
U, 1 Gwardia K. 1* punktów. ,

W ostatniej niedzieli spotykają 
się: Gwardia K. z Polonią Swid,, 
Polonia Przem. — Rymer, Cheł-

dujejię w gorszej sytuacji bo Ry

rzyść, bo inaczej I Liga się^wy- 
winie nawet Jeżeli górnicy wy-
czymy, że Chełmek u siebie wy­
gra z Baildonem, że Polonia Swid 
naćka przegra w Kielcach no 1 co
z Naprzodem.

Gdyby nasze przewidywania 
sprawdziły się końcowy układ ta 
beli wyglądałby następująco: Po 
lonia Swid. 14 punktów, Pafawag 
14, Chełmek 13, Polonia Przem. 
13, Gwardia K. 12.

Gdyby jednak Pafawag zremi­
sował z Polonią Swid., albo Na 
przodem, wtedy S drużyny mia­
łyby po 13 punktów 1 o spadku 
decydowałby lepszy stosunek bra

Gdyby Jednak... dużo Jest wa­
riantów Innych ale my, a razem 
z nami sportowcy Dolnego Slą9ka 
wierzymy, że nasi dwaj reprezen 
tancl zdołają na finiszu zapewnić 
sobie miejsce w II Lidze, (r)

letiimsfha wojskowa 
2177

ZATRUDNI OD ZARAZ
P A L A C Z Y

z praktyką przy kotłach C. O.
Zgłoszenia z życiorysem i do­
kumentami przyjmuje Kwater 
mistrzostwo Sekcja Budowla­
na, Wrocław — Karłowice, ul. 
Obornicka 98 w godz. urzędo­
wych. 6527

POTRZEBNI KANDYDACI 
c ło

S fużby O chrony  K o le i
wiek do lat 28, wykształcenie 
5 kl. szk. powsz., odbyta służ 
ba wojskowa w Odr. Wojsku 
Polskim. Zgłoszenia kierować 
natychmiast Wydział SOK 
Wrocław, -ul. Puławskiego Nr 
52 (parter). K-4023

OZDOBY
CHOINKOWE

poleca 6602
WYTWÓRNIA i EKSPORT 
  HENRYK BLOCH -------
WROCŁAW, ul. J. Stalina 120

B u c h a l t e r  do prowadzenia
K S I Ę G O  W  O S C B  K O M I S O W E J

p o l r z e f i n r /
„Agentura" Wrocław, Nowotki 12. ‘ 6641

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Zjednoczenie Dolnośląskie 

Oddział 6 w Jeleniej Górze 
zaangażują natychmiast

T  e c B i n i f t ó w
/&§tMJSŚB*ÓSM/ bu sio u  !a ui/rh

Uposażenia w/g nowego Układu Zbiorowego Pracy. 
Zgłoszenia należy składać w Wydz. Personalnym  

Jelenia Góra — Osiedle Robotnicze 47. K-4014

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA
WE WROCŁAWIU 

p ro s i św ia t  p racy  Z A M A W IA Ć  

kapustę do kiszenia, cebulę
i inne ■H-afZyWa oraz owoce na zapasy 
zimowe w sklepach spożywczych.

W bieżącym tygodniu podamy do wiadomości adre­
sy punktów sprzedaży uruchomionych specjalnie na ten 
Cd. K 4063

| OGŁOSZENIA DR0BHE~j
HANDLOWE

KUPUJĘ książki ^anty-

KUPIMY automaty do 
wyrobu nitów 1 śrub. O- 
ferty „PAR“ Poznań, Ra 
tajczaka 7 dla "10£74“j46

-WÓZKI dziecinne w wiel 
kim wyborze poleca 
„Halszka" Wrocław,
Świerczewskiego 50̂  ^

KUPIĘ pralkę elektrycz­
ną, k_z-gk)szejil̂ a „Słowo

LODÓWKĘ gazową ku-
Polskie"1 ogłoszeń 
pod E>lektTolux. 6642
SPRZEDAM jadalnię, sy­
pialnię, gabinet, pianino 
i inne różne meble.̂  Zgto

SPRZEDAM biurko, pia­
nino ul. Kosynierów 
Gdyńskich 24/3, Sępoln^

POSZUKUJĘ karoserii sa 
mochodowej DKW, naj-
caly samochód. Wiado­mość: Wrocław, ul. Swid 
nicka 1, zegarmistrz. 6587

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM Indeks 
ny na nazwisko Pepłow-

ZGUBIONO odcinek za
Goldman Herszko, Legni­
ca, Rycerska 8. K 4090
ZAGINĘŁY dokumenty— 
leg. ybeapieczalni Spo­
łecznej, zaświadczenie 
pracy, Tkaczówna Lu ŷ-

UNIEWAZNIAM zgubio­
ny odcinek ziameldowa 
nla na nazwisko Kempiń

UNIEWAŻNIAM kartę re' 
jesfracyjną wydaną
przez I U<rząd Skarbowy 
we Wrocławiu na nazwi­sko Troińskl Bolesław i 
Jarząb Adam. 6620
ZGUBIONO odcinek wy­
meldowania Hrubieszów 
na naziwisko Wosziuk

ZGUBIONO k̂artę tram-

bert ReinhafiAT legityma­cję Z w. Za w. Gowarzew 
ski Mikołaj. 6648
ZGUBIONO legitymację
partyjną PPR Ni\^15»051

SKRADZIONO legityma­cję służbową, zwiąszkową, 
dowód osobisty, kartę re­
jestracyjną skierowaną

Sta* zi J a*20 Wr̂ ciaw’ ^ 7
SKRADZIONO kartę re­
jestracyjną RKTJ Rzeszów 
na nazwisko Brzyski Jan.

UNIEWAŻNIAM zaświad
ozenie urzędu likwćdacyj

UNIEWAŻNIAM zaświad 
czenie rejestracji poboru 
Nr. R 128/R/29 na nazwi­
sko Romanowski Stani­
sław. * K 4082
ZGUBIŁEM portfel, do­
wód osobisty, pozwolenie 
na prowadzenie samocho-

zwrot dokum en tów, e-
czyk Zdzisław Wałbrzych, 
Mickiewicza 32. K 4003
ZGUBIONO odicinek za- !

UNIEWAŻNIAM zgubio- 

ra? ZłolniCMZ7.JelenKa4066

B A N E A
Tłumaczyła RAża Czekańska - Heymanowa

Szef bandy, noszącej postrach tu Stanach Zjednoczonych, wiat 
młodość dętką. Po straci* posady u> fabryce rozpoczyna su-o „ka­
rierę" od drobnych szantaży. Jego wspólnikiem i doradcą jest nie 
jaki Wiieelock.

Jeśli T ucker stosow ał przemoc, zam iast bardziej w y­
rafinow anych  sposobów zniszczenia, jeżeli od razu  zabijał, 
zam iast ty lko  kaleczyć ludzkie  życie, to  i  w  tym  w ypadku 
różnica nie by ła  dostatecznie duża, by  z je j powodu w y­
rzekać się p row adzenia z nim  interesów . Business mógł 
być różnego rodzaju, lecz businessm ani by li zawsze tacy 
sam i. Jeden , poniósłszy porażkę w  w alce ze s tra jku jącym i 
robotn ikam i, przenosił fabrykę  na  południe, gdzie robotnik 
by ł tańszy, i  skazyw ał całe m iasto n a  głód. Pozostaw iał 
doprowadzone do rozpaczy rodziny, a n a  now ym  m iejscu 
znów  zaczynał w ysysać soki, rujnow ać zdrowie, kaleczyć 
i  zatruw ać życie mieszkańców  całego miasta. Dla niego 
i  dla jego akcjonariuszy by ł to business. Inny  postanaw iał 
zmonopolizować pew ną gałąź p rzem ysłu i  niszczył drobne 
w arsz taty . N iektórzy, zrujnow ani w  ten  sposób, popełniali 
sam obójstw o lub  też doprow adzili do sam obójstw a sw oje 
żony i dzieci. A le to  rów nież by ł business, Słowem, dzia­
łalność T uckera sta ła  się d la  niego i d la W heelocka rów ­
n ież ty lko  businessem . Jakże  W heelock mógł uw ażać Tuc­
ke ra  za gangstera, skoro sam  w zras tał pośród ru in  pozo­

staw ionych przez business i skoro z w łasnego doświadcze­
n ia  p rzekonał się, że chcąc ratow ać  siebie należy iść ręka  
w  rękę  z niszczycielami?

W heelock chcąc pozyskać sobie T uckera, zorganizował 
w yłączne przedstaw icielstw o sprzedaży luksusow ych ta k ­
sówek now ej m ark i i zaproponow ał m u kierow nictw o 
Z byteczne było w yjaśniać Tuckerowi, że związek zawodo­
w y szoferów  może im  być bardzo pomocny w  rek lam ow a­
n iu  now ych taksów ek.

N a sam ym  w stępie T ucker i W heelock pokłócili się 
z powodu w yboru personelu do przedstaw icielstw a. H en­
ryk  chciał angażować ludzi obznajm ionych z tym  zawo­
dem, a T ucker obstaw ał przy  obsadzaniu kierow niczych 
m iejsc przez ludzi ze swojej w łasnej organizacji. Był zda­
nia, że można angażować zawodowców, jednak  n ie na  k ie­
rownicze stanow iska.

O rganizacja Tuckera niczym  n ie  różniła się od innych 
tego rodzaju, zawsze dążących do pochłonięcia nowopo­
w sta łych  przedsiębiorstw . M iała cały sztab w spółpracow ni­
ków n a  stanow iskach wiceprezesów. Byli to  kierow nicy 
różnych przedsiębiorstw . O rganizacja m iała specjalny „wy 
dział now ych przedsięwzięć", k tó ry  jednak  tak  się nie na ­
zywał, zresztą, w  ogóle się n ie  nazyw ał. Pracow nicy tego 
w ydziału w yszukiw ali now opow stałe businessy i zaprow a­
dzali porządek w  tych, które  dla jakichkolw iek powodów 
źle się rozw ijały. Jednym  z tak ich  pracow ników  by ł Joe  
Minch. Przeszedł długą drogę, zanim  dostał się do tego 
w ydziału, a  potem  wzniósł się jeszcze w yżej, gdyż objął 
choć bez ty tu łu , funkcję  w iceprezesa w  dziale w ykonaw -

H enryk  uw ażał za b łąd  pow oływ anie do tego działu 
ludzi o ciem nej przeszłości, k tórzy  w znieśli się razem  z 
Tuckerem , niezdolni do utorow ania  sobie drogi w  legal­
nych  przedsiębiorstw ach. L egalny business pociągał do 
siebie ludzi „wyższego" pokro iu  i  d la teso  konkurencja  
z n im  by ła  trudnie jsza . ,

W śród adm in istra torów  Tuckera  było k ilku  krym ina­
listów , ka ranych  sądow nie jeszcze w  okresie, kiedy  w  służ­
b ie businessu nie w ahali się użyć rew olw eru . G dy tak i 
człowiek s taw ał w spraw ach  cyw ilnych przed  sądem , to  

jego karto tek i, przechow yw anej w  sądzie, z górydane z jego karto tek i, przechow yw anej w  sądzie, z góry 
przesądzały sp raw ę  na  jego niekorzyść. Pow odow ało to  
w iele kłopotów . G dy businessm an nie może pozyskać opie­
k i sądu, te  korzystają  z tego jego  konkurencL

A dm inistra torzy  Tuckera  by li .a ferzystam i i  spekulan­
tam i. Nie zależało im  na stw orzeniu czegoś trw ałego, gdyż 
n ie  wierzyli, by jakikolw iek in te res mógł okazać się trw a ­
łym. Jedynym  ich celem było w yciągnąć dla siebie jak  
najszybciej i ja k  najw ięcej pieniędzy. W iedzieli z góry, że 
każdy in te res stw orzony przez n ich będzie im  prędzej czy 
później odebrany.

H enryk zam ierzał zrobić z przedstaw icielstw a samo­
chodowego trw ałe  i  solidne przedsiębiorstw o. A le T ucker 
oświadczył mu, że posiada w łasny a p a ra t adm in is tracy jny - 
i dla żadnej ponętnej propozycji z n im  się  n ie  rozstanie. 
H enryk  dom yślał się, że nie by ła  to  kw estia  w yboru  ani 
lojalności. Po prostu  T ucker ba ł się zryw ać ze sw ym i ludź­
mi. Toteż H enryk  ustąpił. Tym  sam ym  przyłączy! się do 
tych, k tórzy robili pieniądze, dopóki to  by ło  możliwe, 
i ok rada ł stw orzone przez siebie Tow arzystw o A kcyjne tak  
samo, ja k  bankierzy  i  m aklerzy W all S tre e t ok rada ją  bu ­
siness samochodow y czy film ow y i se tk i innych busi­
nessów.

K am pania o sprzedaż now ych taksów ek zaczęła się w  
zw iązku zaw odow ym szoferów. K ierow nicy związku po­
trafili przekonać szoferów, że na  now ych taksów kach-li- 
muzyriach będą zarab ia li w ięcej pieniędzy. Szoferzy zażą­
dali now ych taksów ek i w  garażach w szczął się  niepokój 
W zburzenie jeszcze nie ucichło, gdy „w ydział now ycl 
p rzedsiębiorstw " Tuckera  przystąp ił do sprzedaży now ycl 
taksów ek.

57)

POSAD
POSZUKUJĄ

MASZYNISTKA rutyno 
wana przyjmuje wszelkie 
prace do przepisywania 
w różnych językach. Zgto 
s zenia do Red. „Słowa 
Polskiego'1 pod „Rutyny

WOLNE POSADY
POMOC domowa potrzeb 
na Karłowice, Filomatów 
W, boczna Konopnickiej.

POMOC domowa potrzeb- 
na. Sw. Antoniego 36/38 
m. ^4 (oficyna, Stacja ̂ O-

CZELADNIK krawiecki 
pierwszorzędna siła po-
wa 4 m. 6. ’ 6626
POMOC domowa potrzeb 
na. „Agentura", Nowotki

POTRZEBNA intełigent-
osoby I sklep, Reja 51 
sklep, od 16-tej. 6£47
POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Gierymskich 74, 
końcowy przystanek 12, 21 

• 6654
POTRZEBNI: mistrz cie-
robotników, Spół. Budów 
lana „Przysłość", Kłuoz- borska 15.__________6655
SAMODZIELNA pomoc

PRZEDSIĘBIORCZY, in­
teligentny, znajdzie zaję­
cie, do akwizycji na pro 
wizję w godzinach nie 
krępujących. Oferty do 
„Słowâ  Polskieg«opod

dobre. Słowiańska 23/15 
Wrocław. p 6635
POMOC domowa natych-

LOKALE
POKOIK z utrzymaniem

POSZUKUJĘ dwa pokoje 
z wygodami za zwrot ko­
sztów remontu, Sudecka

NIEKRĘPUJĄCEGO po 
koju z osobnym wejściem 
poszukuję. Oferty do Sto 
wa Polskiego pod „lekarz

POSZUKUJĘ 2 pokoje, 
kuchnię z wygodami. 
Zwrot kosztów remontu, 
Z&. Słowo Polskie „6644̂

POSZUKUJĘ mieszkania 
dwu,̂  ^  trzypokojowego

POSZUKUJĘ trzy-, czte- 
ropokojowego kom for ta­
tów.  ̂ Zgłoszenia  ̂ „Ex-

POSZUKUJĘ dwa wzgBęd 
nie trzy pokoje z kuch­
nią, komfort w dzielnicy 
Biskupin - Sępolno —• 
zwrot kosztów remontu. 
Znoszenia Słowo Polskie

DWA lub trzy pokoje z 
meblami poszukuję. Wia­
domość „Słowo" Jelenia 
Góra pod „Pilne". K 4066

POSZUKIWANIA
RODZIN

Ja 1905 r. w Książnicach, 
pow. Mielec, ostatnio za-
po&zukuje żona Emiflia. 
Wiadomości kierować 
Wrocław, Boi. Chrobrego 
40/5. 663(3
FROFIMA Bojko ostatnio' 
zamieszkałego w DubnJe 
obecnie nieznane miejsce 
pobytu wzywa Sąd O krę

dowej  ̂ wytoczonej przez

R02NE
PRZEPRASZAM ob. Kar- 
czmarka z I*6dzamcza za 
zarzuty współpracy z oku 
parotem M. Brawata. M49
PRZYBŁĄKANA wilczy­
ca do odebrania do dni 
trzech Piastowska 26/38.



S Ł O WO  P O L S K I E

S zcza rza

D ok i stron y
Świat już jest taki, że w u- 

rzędaeh siedzą dyrektorzy, na 
ezelnicy, a także — petenci, 
czyli t. zw. strony. Ponieważ 
wiele spraw wymaga bezpo­
średniego kontaktu urzędu ze 
stroną, albo na odwrót, więc 
urzędy są zmuszone do przyj­
mowania stron. Dlatego też 
we wszystkich urzędach czyta 
my wywieszki „strony przyj­
muje się od godz. — do godz."

Przychodzi strona do urzędu 
w godzinach oznaczonych na 
tablicy i usiłuje dostać się do 
naczelnika, czy dyrektora. W 
poczekalni zazwyczaj już sie­
dzi kilki takich „stron". I co 
się okazuje? Dyrektor, czy na 
czelnik, ma właśnie w tej 
chwili ważną konferencję. 
Strona czeka. Tymczasem wi­
dzi, że do gabinetu naczelnika 
czy dyrektora lub prezesa — 
co chwilę ktoś wchodzi z pli­
kiem akt. Konferencje się prze 
dłużają i petent z przeraże­
niem stwierdza, że określony 
na tablicy czas przyjęć minął. 
Zdarza się też, że naczelnik 
czy dyrektor w godzinach przy 
jęć w ogóle nie przyjmują.

Przy pewnym szczęściu pe­
tent, czyli t. zw. strona — mo 
że kilka dni chodzić do urzę­
du i nie dostać się przed obli­
cze naczelnika, czy dyrektora, 
który jedynie może zadecydo­
wać o sprawie.

Czy jednak naczelnicy, dy­
rektorzy, prezesi itp. nie mo­
gliby swoich urzędników przyj 
mować w godzinach innych, a 
niżeli wyznaczone dla stron? 
Przecież urzędowanie w biu­
rach trwa 8 godzin, zaś dla 
stron zazwyczaj przeznacza się 
zaledwie Z godziny i to nie 
zawsze codziennie. Niechże 
jednak te dwie godziny będą 
naprawdę dla stron.

TUWICZ.

K on tro la  n ad  p ien iąd zem

Każdy radny — opiekunem
akcji polepszenia bytu k lasy  robotniczej

Podobnie, jak V  roku ' ubie­
głym, również i w tym roku 
Rada Państwa przyznała Wro 
cławiówi pewne kredyty na po 
prawę bytu komunalnego kla­
sy robotniczej. Jak już poda­
waliśmy, kredyty zamykają 
się okrągłą sumą 210.200.000 
złotych.

“W roku ubiegłym kredyty te 
(n-eco mniejsze) zorały cał­
kowicie wykorzystane, jednak 
prace pzeciągnęły sij z roz­
maitych powodów nawet na 
rok bieżący, ponadto * 
nych pozycjach zostały prze­
kroczone.

W tym roku MRN przejęła 
obowiązek dopilnowania, by 
kredyty były rzeczywiście wy 
korzystane według przeznacze 
nia oraz by roboty wykonano 
w sposób należyty^ a co naj­
ważniejsze — celowy. Ponad­
to muszą być zakończone z 
dniem 31 grudnia br.

Rozdział kredytów został do 
konany następująco: 200 mil. 
200 tys. na remont budynków, 
1.800 tys. na budowę sieci ka 
nałowej oraz 3 mil. na budo-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
^  W WIELKIEJ BALI koaiferen | 

cyjnej Urzędoi Ŵ jewódizikiego od j 
była się akademia poświęcona • 
rocznicy bitwy pod. Lenino. Aka

rat o bitwie wygłosił dyr. Skór­
ny. W akademii wzięło udaLal 
1.200 osób. Wystąpili artyści Ope

DZIS ODBĘDZIE SIĘ AKA­
DEMIA z okazji rocznicy bitwy 
pod Lenino w Zakładach Szkole

niezwykła" PRELEKCJA 
sapowiediv:ana jest na poniedzia­
łek o godz. 12-tej w Zakład:ze 
dla Głuchoniemych na Pilczy- 
cach. Wygłosi ją na zebraniu pu

Jednocześnie jeden z głuchonie­
mych będzie ją odczytywał dla

CIESZĄ SIĘ7PACJENCI i In 
teresanc! Ubozpieczalni Społećz-.

niki rozłożone zawsze w pocze­
kalni. Wa-rto, aby przykładem U-
tnne instytucje, również 2nane z 
ogonków.

^  WALNE ZEBRANIE człon­
ków spółdzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowej ,,Emeryt" odbędtzie 
się w poniedziałek o godz. io w

W SIEDZIBIE ZRZESZENIA 
KUPCÓW (ul. Szewska 5) odbę­
dzie się w sobotę o godz. 18 w*; 
ozór dyskusyjny. Stow. księgo-

^  W RAMACH CYKLU ODCZY 
TOW O PUSZKINIE dłzlś o godz.
17 prof. dr. Jakóbiec wygłosi w
„Droga Zycia“. Cykl zorganitzowa 
no w ramach miesiąca pogłębie­
nia przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Na nas tępmy piątek (21-go) usły-
go pt. Puszkin i Lermontow.

ZESPÓL ŚPIEWACZY Organi 
tuje Domu Kultury ORZZ (Matzo
członkowie Związków Zawodo­
wych i ich rodziny. Zapisy przyj

letowej.
DO ZESPOŁU BALETOWE-

wtorki, czwartki i piątki od 18 
do 19. Tylko do 20-gx> październi­
ka.

^  ŻYDOWSKIE TOW. KULTU­
RY W POLSCE odbywa dziś we 
Wrocławiu zjazd delegatów z ca­
łego kraju. Uroczyste otwarcie 
Zjalzdu nastąpi o godz. 15 w gma 
ch-u Teatru Wielkiego przy ul. 
Świdnickiej 23.

W HOLU STACJI WROCŁAW 
GŁÓWNY kolejowy komitet po­
głębienia przyjaźni polsko-radziec 
kiej urządza jutro o godz. 17 Wie 
czór Artystyczny z okazji roczni 
cy bitwy pod Lenino, na który

Po Wieczorze — zabawa ludo- 
wt do godz. 24.

f i  „PIESN TAJGP* — Jak nas 
informuje Film Polski — będzie 
wyświetlana nie 19 i 20 bm., leoz 
17 i 18. Wszyscy posiadacze abo 
namentów powinni to zapamię-

ESPERANTYSCI ZAPRASZA 
JĄ* członków Związku Esperanty 
stów 4 sympatyków na zebrania 
piątkowe, odbywające się w sie­
dzibie Związku (Dom Kultury) ul. 
Łowiecka 25, w godzinach 18—21.

^  NIE BĘDZIE DZIS (zebrania 
przedstawicieli członków Pow­
szechnej Spółdzielni we Wrocla-

OTWARCIE WYSTAWY sek- 
cjf Plastyków należących do Ży­
dowskiego Tow. Kultury, odbę­
dzie się w sobotę o godz. 13 w
Ratuszu. Wystawę obesłali wybit­
ni plastycy żydowscy.

Śmierć w ogniu
chocińskiej Nr. 90 wyniki pożar 
aa poddaszu zabudowania gospo­
darczego Stanisława Makowieckie 
go. Na miejsce przybyły IV oraz 
do pomocy^ pckizialŷ  Straży^Po
i wynieśli na wpół zwęglone zwło 
ki 5-letniego synka Makowieckie
zagrażający sąsiednim zabudowa 
niom mieszkalnym — ugasili. Ak 
cja trwała ponad 2 godziny.
dzieci, które prawdopodobnie ba 
wiły się zapałkami. Jest to w
wiu wypadek śmierci diziecka w

wę przewodów wodociągo­
wych, 16 mil. na rozbudowę 
żłóbków, 1,500 tys. na łaźnię 
publiczną* 7.5.00 tys., na budo 
dę.’ dróg, 3 mil. na oczyszcze­
nie miasta, 6 mil. na oświet­
lenie, reszta — na doprowa­
dzenie wody lub światła do 
bloków robotniczych.

Miejska Rada Narodowa spe

cjalną uchwałą włożyła na każ 
dego radnego obowiązek nad­
zoru nad tymi robotami. Każ­
dy radny miejski otrzymał je 
den lub kilka obiektów, który­
mi specjalnie musi się intere 
sować. Ciąży na nim obowią­
zek bywania na robotach, ob­
serwowania ich przebiegu, za­
znajamiania się z ewentualny­

mi trudnościami. Obserwacje 
swoje i spostrzeżenia radni 
muszą podawać do wiadomości 
•prezydium MRN.

Obowiązek przyjęty przez 
radnych jest ciężki, jednak na 
leży się spodziewać, że radni 
wywiążą się z niego należy­
cie. (tt)

T e a t r y
TEATR WIELKI, godlZ. 19 „Zsnw
DOLNOSL. TEATR ŻYDOWSKI, 

ul. Świdnicka 31, godz. 20 ,,Wi« 
czór Literacki".

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Korze­
nie sięgają głęboko".

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta-
MUZEUM PAŃSTWOWE, Plac 

Piaskowskiego
Wystawy
WYSTAWA DOROBKU ZW. ZA­

WODOWYCH — Muzeum Państ-

O sta tn ie  zm iany  M R N :

W ojn a ze szczuram i
p o d  ś c is łą  k o n tr o lą

Wczoraj trutki powinny być 
wszędzie założone. Po raz o- 
statni ostrzegamy maruderów 
i opornych, że za nieprzestrze 
ganię przepisów i zarządzeń 
może ich spotkać bardzo nie­
przyjemna niespodzianka. Do­
tyczy to zwłaszcza przedsię­
biorstw handlowych, spółdziel 
ni i domów towarowych.

Już od wtorku t.j. od 11.10 
krążą do mieście komisje kon 
trolne: Milicji Obywatelskiej, 
Ośrodków Zdrowia i Zarządu 
Oczyszczania Miasta, których 
zadaniem jest: 1) sprawdze­
nie, czy zastosowano się do 
przepisów porządkowych, t.zn.

czy jest sprzątnięte i czy nie 
wyrzucano śmieci po 13 bm. 
2) czy dokonano zakupu odpo 
wiedniej ilości trutek i 3) czy 
trutka jest na czas wykłada­
na (na noc) ewentualnie wła­
ściwie zabezpieczona, jeżeli po 
zostaje i przez dzień.

W wypadkach wykroczeń bę

Jak donoszą terenowi admi­
nistratorzy domów, akcja 
wśród mieszkańców jest nale 
życie przeprowadzona.

Ciekawe jak zareagują szczu 
ry. (J. J.)

Od ran a  do nocy

iio  2 5  pfococA
s p r z e d a w a n e  s ą  z ie m n ia k i
Na objazd wyjechaliśmy o- 

koło godziny 17-tej. W tym 
czasie w  sklepach PSS panu­
je największy ruch. Chodzi 
nam o zbadanie popytu na zie 
mniaki.

Na mieście co krok mijamy 
platformy z ziemniakami. Roz 
wózka trwa przez cały dzień. 
Na Sępolnie przed 86 sklepem 
PSS przy ulicy Dębowskiego 
stoi spora grupka ludzi. Przy­
wieziono właśnie świecy trans 
port. Ludzie kiwają Rowami 
z uznaniem. Ziemniaki są ład 
ne i przede wszystkim suche.

— Zdążycie rozsprzedać dzi 
siaj? — Pytamy kierownictwa 
sklepu.

— Sprzedajemy tak długo, 
aż ostatni klient odejdzie.

— Ile już ziemniaków sprze 
daliście?

— W ciągu 2 tygodni prze­
szło 260 ton. Największe nasi­
lenie było zaraz po 1.

W sklepie 58 na Kowalach 
kierowniczka Maria Sledzir}- 
ska oświadcza nam. że ziem­
niaki idą dobrze.

Objechaliśmy jeszcze kilka 
sklepów stwierdzając, że PSS 
dokłada wszelkich starań, aby 
akcja ziemniaczana była do­
brze przeprowadzona.

Teraz dużo zależy od konsu

mentów, którzy nie powinni 
zapominać, że gdy przyjdą de 
szcze lub pierwsze przymrozki 
sprzedaż placowa zostanie zli 
kwidowana. Należy więc wyko 

■ rZysta&“ śprzyjaląfcy" 'TnfciheW. 
Celem jeszcze "więkśzegb uspra 
wnienia pracy PSS otwiera 
nowych 15 punKtów sprzedaży 
placowej.

W sumie będzie więc ich 25. 
Oto adresy: Chorzowska 44, 
Tarnogajska 47, Powstańców 
SI. 24, Podróżnicza 26/28, Plac 
Żuławskiego 11, Kochanowskie 
go 33, Kowalska 74. Dębow­
skiego 18, Partyzantów 94, A- 
leja Piastów 30, ul. Górnicza 
51, Hu,tnicza 48. Włodkowica 
23, Plac Solny 10* Olszewskie­
go, Komuny Paryskiej 57, 
Krzywoustego, Nowodworska 
51, Nowowiejska 9, Kromera 
17, Stalina 180, Litewska 3, Cu 
rie Skłodowskiej 91. Klęcz- 
kowska — Port Miejski, Sredz 
ka 16. Zwracamy uwagę, że o 
twarto kilka punktów w śród 
mieściu.

Sklepy nieobjęte sprzeda** 
placową mogą najwyżej sprze 
dawać po 10 kg ziemniaków. 
W żadnym sklepie spółdziel­
czym nie powinno zabraknąć 
ziemniaków w  sprzedaży deta 
licznej. (Jur).

Prezydium sprzeciwiło się 
jedynie skasowaniu „jedynki**, 
wychodząc z założenia, że była 
to pierwsza linia tramwajowa 
we Wrocławiu, ponadto brak 
„jedynki" nie jest niczym uza 
sadniony. Wobec tego prezy­
dium postanowiło utrzymać „je 
dynkę". Będzie nią linia, którą 
komisja przewidywała dla 
„19“. A więc „dziewiętnastka" 
zostaje skasowana, zaś na jej 
miejsce wchodzi „1“.

Wprowadzona zostaje rów­
nież linia „13“, która obejmie 
dotychczasową trasę „17“. 
Tak więc po uchwałach pre*y- 
dium na miejsce „19“ wchodzi 
„1“, zaś na miejsce „17“ wcho 
dzi „13“.

Nasi Pafawagowcy nie są 
zabobonni i z „feralnej" trzy­
nastki nic sobie nie robią pod 
warunkiem, że tramwaje na 
tej linii dobrze będą obsługi­
wać załogę Pafawagu.

Została również zaakcepto­
wana trasa autobusu „K“, któ 
ra jak to już podawaliśmy, zo 
stała zmieniona.

Obecnie — po akceptowaniu 
zmian przez MRN — nic nie 
stoi na przeszkodzie do wpro­
wadzenia zmian. Dyrekcja 
MZK już prawdopodobnie w 
przyszły poniedziałek wprowa 
dzi część zmian w życie. Będą 
one dotyczyć dzielnicy Bisku­
pin, a więc wprowadzenie „12“ 
na Rynek, skasowanie „21“, 
przedłużenie „4“ do Oporo­
wa i ew. puszczenie „1“ do Bi 
Skupina. 0 % dokładnym termi­
nie zmian i o samych zmia- 
nąęłi dyrekcja MZK powiado­
mi 'na czas naszą redakcję.

(tt)

wowe
WYSTAWA GRAFIKI MEKSY­

KAŃSKIEJ — Muzeum Państ-
WYSTAWA SZTUKI RADZIEC- 

kiej, ul. Świdnicka 26 — otwar­
ta codz. godz. 10—19.

R e p e r t u a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Sąd Honorowy" 
(radiz.), godz. 16, 18,15 1 20,30. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37. „Ma 
śkarada" (radz.), godz. 15,30 
17.45 1 20.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Zloty Róg" (radz.), godz. 15.30,

„POLONIA" — ul. Żeromskiego
53, „Sąd Honorowy" (radiz.),, 
godz. 15, 17,16 1 19,50.

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „TiJ 
mur 1 Jego drużyna11 (radz.), 
godz 15 i 17. Aktualności codz. 
godz. 19, 20 1 21.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 
„Guramlszwilli** .(radz.). godz 
16, 18 i 20.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy­
woustego 286. „Kutuzow" (ra­
dziecki), czynne w czwartki, 
piątki, soboty i niedziele o 
godz. 20FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka
54, wyświetla codz. od godz. 
9—22. „Wyspy Sunda".
N o c n e  d y ż u ry  a p t e k

Pod „Gwiazdą", ul. Stalina 87 
„Mikołaja, Mikołaja 48.

„ „Słońcem". Taugutta 121
„Piastowska". Nowowiejska 2ł 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w azplt. O. O. 
Bonifratrów, ul. Traugutta 57 
(teł. 37-50).

UAMO
14 października PIĄTEK .

815 Wiadom. por. 5,20 Koncert
6.00 Program 6.05 Muzyka 8.20 
Glmnast. 6,50 Muzyka 7.50 Porady 
1 wskazówki dla rolników 8.00 Mu 
zyka 8,38 Program 11.57 Sygnał 
12,04 Wiadom. połudn. 12.25 Mu­
zyka 13.25 Program 13.30 Muzyka
14.00 Radiokronika 1M» Wiadom. 
dolnośl. 14,25 Muzyka 14.40 Aktu 
alla 14.55 Zapowiedt słuchowiska
15.00 Sprawy morskie 15.10 Aud. 
dla szkól popoł. 15.30 Aud. dla 
dzieci 15.50 Muzyka 16.0(1 Dziennik 
16 20 Aud dla młodzieży 18.35 
Aid. muz. 16.55 Poznajemy  ̂ZW.
ników pra°eyK17.45rUitwaP£od Le

Reportaż 18.15 Melodie świata 18.40 
Wszechnica Radiowa 19.00 Aud. 
dla wsi 19,15 Transm. z Międzynar. 
Konkursu Chopin. W przerwie: 
Dziennik wiecz. 21.40 „Trudne po

Program na Jutro 23,15 Muzyka
24.00 Hymn,

N a jw ię c e j  ś lu s a r z y
w y z w o l i ła  I z b a  R z e m i e ś l n i c z a

I. JUNOSZA GZOWSK.Cjz c a m ą §  leról H e w r l e m u 18)

podniecony i jakże szczęśliwy! 

kuje przeciwnika...

W bieżącym roku na tere­
nie województwa wrocławskie 
go Izba Rzemieślnicza wyzwo 
liła aż 3459 rzemieślników.

Ciekawy i bardzo charakte 
rystyezny jest udział procen­
towy poszczególnych rzemiosł: 
Około 33°/o z ogólnej cyfry 
przypada na ślusarzy, drugie 
30%> na krawców i instalato­
rów elektrycznych, a reszta 
na inne rzemiosła. Jeśli cho­
dzi o kobiety, to wyzwolono 
najwięcej gorseciarek i kraw

Przebieg egzaminów rze­
mieślniczych jest następujący: 
kandydaci zgłaszają do Izby 
podania, a z chwilą gdy zgło 
szeń jest więcej niż 6, Izba 
powołuje komisję egzaminacyj 
ną oraz wzywa kandydatów. 
Komisja egzaminacyjna na 
czeladników składa się z 2 
mistrzów, 1 czeladnika oraz 
delegata Kuratorium. Komi­
sja egzaminacyjna na mi-

strzów składa się z 3 mi­
strzów.

Przy egzaminie na mistrza 
kandydat musi wykazać się 
świadectwem czeladnika i ro 
najmniej 6-letnią praktyką.

- ••• (J. J.)

Rewia Robotnicza 
w  Hali Ludowej

Jutro o 17.30 Hala Ludo 
wa zajęta jest na wielką re 
wię robotniczą z udziałem 
artystów Opery i Dramatu. 
Wystąpi też balet pod kie­
runkiem Feliksa Parnella. 
Udział weźmie również 
Parnell 1 Maryna Łapińska.

Bilety w cenie 50 zł sprze 
daje zarząd grodzki TPPR 
Rynek 6).

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  
C. H . P . O. S k ład n ic a  N r  4. W roc ław , u l. R u sk a  60-61 

og łasza  p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  

n a  R E M O N T  B U D Y N K U  p rz y  u l. R U S K IE J  60-61
Oferty składać w biurze Składnicy do dnia 17 b. m..

Informacje na miejscu.
Otwarcie ofert w dniu 17 w biurze Składnicy.
Prawo wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniejszenia ilości . 
wykonania robót, względnie unieważnienia przetargu bez 
podania powodów — zastrzega się.
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Po powrocie do domu Joe opo­
wiada matce o tym co widział. 
Pani Howard słucha z przejęciem

nie będziesz zaniedbywał nauki... ^

Któregoś dnia oznajmiła Joemu: 
— Chciałabym, synku, iebyS na 

uczył się grać na skrzypcach.
Joe zabrał instrument i powlókł 

się do mr. Burkego.

Profesor Burkę jest stary, su- 
chy, nudny...

Nuty doprowadzają Howarda do 
rozpaczy. Nie może skupić uwagi. 
Ziewa i z utęsknieniem spogląda 
na zegarek...

Wydawca I druk Spóldz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" wroclaw. 
Oławska 10/11 -  PRENUMERATA: l  odbiorem na miejscu 120 zł.
miesięcznie: zamiejscowa z przesyłką pocztową 135 zł miesięcznie
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Zamiast 19-ki i 17-ki-l-ka i 13-ka
Ruch tramwajowy ostatecznie uregulowany

Prezydium MRN na ostat­
nim posiedzeniu rozpatrywało 
m. in. wnioski komisji komuni 
kacyjnej MEN odnośnie zmia­

ny tras tramwajowych i auto 
busowych. Na ogół zaakcepto 
wane wnioski zostały przez ko 
misję przyjęte.


